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Portret Marii Józefy z Wesslów Sobieskiej, artysta nieznany, Polska, ok. 1730–
1740, Zamek Królewski na Wawelu, nr inw. 5990

oraz imponujących rozmiarów aksamitny płaszcz. Ubiór ten, 
ważący siedemnaście kilogramów, był jednym z najdroższych 
płaszczy, jakie kiedykolwiek powstały w królewskich warszta-
tach hafciarskich w Luwrze – kosztował 4695 liwrów.

Wydawało się, że do naszych dni dotrwała tylko ta jedna pa-
miątka żółkiewskiej uroczystości. Tymczasem z rękopiśmiennej 
relacji markiza de Béthune dowiadujemy się, że oprócz przepi-
sanych w statucie darów przywieziono do Żółkwi kompletne 
wyposażenie orderowej kaplicy, czyli szaty pontyfikalne dla du-
chowieństwa, baldachim nad tron biskupi, antependium, okry-
cia klęcznika i ambony oraz tzw. kredensów (pomocniczych sto-
łów do sprawowania liturgii). Na wszystkich tych przedmiotach 
 widniały symbole Orderu, czyli płomienie, sylweta Gołębicy oraz 
emblematy twórcy odznaczenia Henryka III. 

Po śmierci Jana III w roku 1696 królowa Maria Kazimiera, 
zgodnie ze statutem, odesłała do siedziby kapituły diamentowy 
krzyż. W paryskim opactwie powinien się już wówczas znajdo-

wać portret Sobieskiego, zawieszony w galerii kawalerów. Nie-
stety, budynki klasztoru Augustianów wraz z kaplicą orderową 
unicestwiła rewolucja francuska. Do lat dziewięćdziesiątych XX 
wieku nieznane były losy jej wyposażenia. 

Żółkiew odziedziczył młodszy syn króla Konstanty Wła-
dysław i władał nią do śmierci w roku 1726. Po tej dacie 
w rezydencji pozostała wdowa po nim Maria Józefa Wesslówna. 
W roku 1729 królewicz Jakub Ludwik, pierworodny syn Jana III, 
który przejął Żółkiew i należące do niej posiadłości, zmusił ją 
do opuszczenia zamku. Królewiczowa udała się do Lwowa, po-
tem do Małopolski i osiadła w nabytych dobrach w Pilicy (1731). 
Z pamiętników Sabiny Grzegorzewskiej wynika, że wyjechała 
z majątków Sobieskich kilkoma wozami, żegnana z wielkim ża-
lem przez poddanych. 

W czasie przygotowań do jubileuszowej wystawy trzechset lecia 
odsieczy wiedeńskiej w roku 1983 ekipa wawelskich kustoszy na-
trafiła w kościele pw. św. Jana Chrzciciela i św. Jana Ewangelisty 
w Pilicy na zespół paramentów liturgicznych z symbolami Orde-
ru Świętego Ducha. Motywy te były przehaftowane, ewidentnie 
aplikowane na nowe tło, a ponadto wzbogacone o herby Sobie-
skich i Wesslów (Janina i Rogala) oraz litery: M I K P. (Maria 
Józefa Królewiczowa Polska). Były to najwyraźniej przywiezione 
z kolegiaty w Żółkwi aparaty liturgiczne towarzyszące ceremonii 
nadania Orderu Janowi III Sobieskiemu. Ich renowacja i „aktu-
alizacja” oraz dar do kolegiaty w Pilicy dokonały się za sprawą 
Marii Józefy Wesslówny, która w ten sposób uczciła swego kró-
lewskiego teścia, zaznaczyła swój udział w „łańcuchu  pamięci” 

W dniu 21 maja 1674 roku hetman wielki koronny Jan Sobieski, 
pogromca Turków w bitwie pod Chocimiem (11 listopada 1673), 
został wybrany królem. Jego autorytet i sława rosły już od dłuż-
szego czasu, odkąd Ludwika Maria Gonzaga, energiczna i prze-
widująca „żona dwóch Wazów”, postanowiła uczynić go filarem 
profrancuskiego stronnictwa w Rzeczypospolitej. Zanim doszło 
do koronacji króla-elekta w Krakowie w lutym 1676 roku, dwór 
francuski dostrzegł w nim nie tylko genialnego stratega, ale też 
ważnego sprzymierzeńca i politycznego partnera. Ludwik XIV, 

„Król Słońce”, uhonorował przyszłego Jana III w grudniu 1675 
roku Orderem Świętego Ducha. 

Promocja odbyła się zaocznie w zamku Saint-Germain-en-
-Laye. Sobieski został 26. z kolei kawalerem Orderu. Na prze-
kazanie tego odznaczenia paryska kapituła musiała wybrać 
odpowiedni moment, który nadszedł jesienią 1676 roku, blisko 
dziewięć miesięcy po koronacji Jana III na Wawelu. Uroczy-
stość zaplanowano w dobrach rodowych króla, w jego ulubionej 
rezydencji w Żółkwi, w kolegiacie-nekropolii jego walecznych 
przodków, Żółkiewskich i Daniłłowiczów. Była to jedna z nie-
licznych ceremonii orderowych odprawionych poza siedzibą ka-
pituły, umieszczoną w klasztorze Grands Augustins w Paryżu. 

Order Świętego Ducha powołał do życia w roku 1578 król 
Francji i Polski Henryk III (znany u nas jako Henryk Walezy). 
Odznaczenie miało być kontynuacją średniowiecznego Orderu 
Świętego Michała. Wielkim Mistrzem był zawsze sam władca 
Francji, a komandorami świeccy i duchowni dostojnicy z jego 
otoczenia. Order stanowił najbardziej prestiżowe wyróżnienie 
monarchii francuskiej, budujące sojusze polityczne i nagradza-
jące stronników paryskiego dworu. Historycy francuscy uznali 
ustanowienie go za jeden z największych sukcesów polityki za-
granicznej Walezego. 

Do kompletu odznaczeń przyznawanych kawalerom należa-
ły: złoty łańcuch z diamentowym krzyżem, na którego awersie 

 widniał wizerunek Gołębicy Ducha Świętego, wspaniały aksa-
mitny płaszcz pokryty emblematycznymi haftami oraz cały strój 
męski ze srebrnego brokatu, błękitna szarfa (cordon bleu), modli-
tewnik oraz dziesiątek różańca. Skodyfikowany osobiście przez 
Henryka III „alfabet symboli” wyhaftowanych na płaszczu skła-
dał się z dewizy Orderu: litery „H” w otoku trzech koron – pol-
skiej, francuskiej i niebiańskiej oraz zespołu panopliów – kom-
pozycji z elementów broni i zbroi. Motywy te zdobiły bordiury 
płaszcza, natomiast jego powierzchnia była usiana wiązkami 
płomieni – znakami darów Ducha Świętego. 

Ceremonia w kolegiacie św. Wawrzyńca w Żółkwi odbyła się 
30 listopada 1676 roku. Celebrowali ją w zastępstwie Ludwika 
XIV dwaj dostojnicy francuscy: biskup marsylski Toussaint For-
bin de Janson i poseł króla Francji markiz François Gaston de 
Béthune. Jan III potwierdził przyjęcie odznaczenia przysięgą 
lojalności, zobowiązaniem do obrony wiary i cnót chrześcijań-
skich. Otrzymał krzyż Orderu (ze 107 diamentami) i jego  replikę 

o rodzinie Sobieskich, a przede wszystkim uratowała dla po-
tomności niezwykle cenne artefakty związane z ceremoniałem 
 wygasłego dziś Orderu. Królewiczowa uposażyła w Pilicy dwie 
świątynie – kościoły Reformatów i parafialny. Ten drugi właśnie 
przechował „żółkiewską kaplicę orderową”.

Wesslówna nie była jedyną dobrodziejką, która przyczyniła się 
do przetrwania paramentów. W latach 1880–1894 właścicielami 
Pilicy i kolatorami kościoła byli Karol i Pelagia Belina Brzozow-
scy. Im zawdzięczamy wykonanie kapy liturgicznej z biskupiego 
umbraculum (ceremonialnego parasola-baldachimu). Podobnie 
zapewne wyglądało sporządzenie, czy też renowacja, antepen-
dium z literą „H”. Uszyto je z fragmentów „kaplicy orderowej”, 
jeszcze nieprzekształconych, pozostających do końca wieku XIX 
w stanie pierwotnym. Oryginalne szaty i mobilia miały zielone 
tło (dziś białe i czerwone). Ich transformacja była poważna, ale 
dokonana z myślą o uszanowaniu tych dzieł i ich fundatorów.

Zaprezentowane na wystawie jubileuszowej na Wawelu (wrze-
sień 1983 – kwiecień 1984) zabytki powróciły do pilickiej zakrystii. 
Po upływie kilku lat od tego wydarzenia francuscy muzealnicy 

„odkryli” istnienie cudownie ocalałych paramentów kaplicy orde-
rowej z czasów Walezego, renesansowych haftów z lat 1585–1587. 
Te arcydzieła są obecnie eksponowane w Luwrze. Drugi zespół 

„orderowej komnaty”, jak o nim mówią francuskie źródła, nie-
kompletny, ale zapewne jedyny, jaki został zrealizowany na oko-
liczność dekoracji kawalera poza Francją, zachował się w Pilicy. 

Z okazji kolejnej okrągłej rocznicy wiktorii wiedeńskiej i dla 
uczczenia otwarcia nowej aranżacji Skarbca Koronnego, w któ-
rym pokazujemy płaszcz orderowy Jana III, postanowiliśmy przy-
pomnieć niezwykłe znalezisko sprzed lat – zespół paramentów 
z Pilicy – w sali Sobieskiego, w reprezentacyjnych komnatach 
Zamku Królewskiego na Wawelu.

Portret króla Jana III Sobieskiego (fragment portretu zbiorowego rodziny  
Sobieskich), Henri Gascar, 1691, Zamek Królewski na Wawelu, nr inw. 3222

Portret króla Ludwika XIV, akwaforta, Balthasar Moncornet, Jean Sauvé,  
ok. 1662–1668, Gabinet Rycin Biblioteki Naukowej PAU i PAN w Krakowie,  
nr inw. 13 337

Płaszcz kawalera Orderu Świętego Ducha, 
Paryż, 1675–1676, Zamek Królewski  
na Wawelu, nr inw. 141

Żółkiew, kolegiata pw. św. Wawrzyńca i zamek Sobieskich Pilica, kościół parafialny pw. św. Jana Chrzciciela i św. Jana Ewangelisty

Fragment haftów płaszcza orderowego Jana III Sobieskiego

Kartka na rewersie 
kapy z kompletu 
paramentów  
orderowych

Paramenty liturgiczne z kościoła parafialnego  
pw. św. Jana Chrzciciela i św. Jana Ewangelisty w Pilicy

Ornat, ryps, haft; 110 × 65 cm 

Wykonany w Polsce po 1731–1750 z wykorzystaniem haftów 

francuskich jedwabnymi i metalowymi nićmi (Paryż, około 1675). 

Gołębica w glorii z promieni, Polska, około 1890–1894. U dołu 

kolumny ornatu kartusz z herbami Sobieskich i Wesslów (Janina 

i Rogala) oraz literami: M I K P. (Maria Józefa Królewiczowa Polska).

Stuła, ryps, haft; 271 × 22 cm 

Wykonana w Polsce w latach około 1890–1894 staraniem Karola 

i Pelagii Belina Brzozowskich z wykorzystaniem haftów francu-

skich (Paryż, około 1675).

Dwie dalmatyki, ryps, haft; 102 × 115 × 83 cm (każda) 

Wykonane w Polsce po 1731–1750 z wykorzystaniem haftów 

francuskich (Paryż, około 1675).

Kapa, aksamit, haft; 140 × 284 cm 

Wykonana w Polsce w latach około 1890–1894 staraniem Karola 

i Pelagii Belina Brzozowskich z wykorzystaniem haftów francu-

skich (Paryż, około 1675). 

Antependium, aksamit, haft; 87 × 321 cm 

Wykonane w Polsce zapewne w latach około 1890–1894 z wyko-

rzystaniem haftów francuskich (Paryż, około 1675).

Kaptur kapy z kompletu paramentów orderowych


